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Pis no psśtfiącone spra via robotników i inlaligsncji pracującaj.
Cena preumîraty: 

Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „ 110

UWAGA: Prenumeratą, 
rraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, naU- 
iy adresować jak n a s t f
\ uje:

FAWEt URBANIAK 
ledź, Frzejazd Nr. i, 

„Fraca“.

a ł B m r i m a
Redakcja i administracja Przejazd Ns 8.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..........  do 7 wieczorem........... ......

R e d a k to r  p rz y jm u je  we w to rk i  i p ią tk i  
...........  od 5 — 7 w ieczorem . ............

S e k re ta r ia t  R edakc ji  o tw a r ty  dla pa-
b i i c z n o ś c i  o d  6 — 3 w i e c z .  c o d z i e n n i 9.^
Rękopisów nienad«'ącycii aię do draka Redakcji
------------------ ni« zwraea. -----------
.Artykuły bes oznaczenia haaorsrjani BWiijns 
— — — ią z* bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZBŃ: 
Przed tekstem mk. 25.— 
wtekłel# mk.15.—p* tak 
śde reklamy mk.lO.—,ms- 
krologi mk. JO— . iwyenj» 
nemk. 7.00 za wlana non- 
parelowy jedno!am*wy.

O głoszenia drab*« 2.53 a  
ia wyr»r, dl« p » i 5 i 'o j t  

cyeb prasy 2.— 
O^bJZeoia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra
niczne o 103 proe. drożsi. 
0 2 l ’->**>nl* m d iy la a *  pa 
p .6 'TiiC’.. >) >f »•». 1 r>t ?i

isa tegnaixrramMUwœJMVsiijjnsmitmmaBBm
T E L E F O  fS Æ  3 2 . Kanta czakawe P. K. 0.30143

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma ; l ;raca“ przy ;m uje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjantcach, Zamkowa Nr. 15.

E C ine-T eatr . |

Nowości
Piotrkowska

róg Głównej.

D z ś ź .

i i  życiorys Cesarza 
' • ’ Pranej i i sceny z 

! i k p t l i  wojen Napoleońsk

Znnkoinita artystka teatrów łiiszpańskicli H
UWAGA! Na I-szy seans ceny miejsc zniżone.

D ziś .
W spółczesny sensacyjny d r a m a t  n a
tle przepięknych widoków Sewilli, 

Paryża  i lliyiery.

w roli głównej.

K in o -T a a b

Piotrkowska
róg Głównej,

V I

Związek Ludowo-Narodowy,po
pularnie zwany „luendecją“, przed 
zwoływanym do Częstochowy w 
pierwszych dniach lipca zjazdem 
związku, wydał pompatyczną odez
wę reklamową, zasługującą — już 
choćby zo względu na niewątpliwy 
poiytek demaskowania oszustw po
litycznych — na kilka slow omó- 
wtenia.

W pierwszej swej części odez
wa luendecji (p. „Gaz. Warsz.“ JsS 
168») z n i e z r ó w n a n y m  t u p e t e m  w y -  
noei pod' niebiosa rzekomo zasługi 
stronnictwa narodowo-demokratycz- 
nogo w okresie przedwojennym i 
geojalnie — przewidującą politykę 
m-enerów partji z nieśmiertelnym 
Romanem Dmowskim — dziś ana- 
choretą poznańskim — na czele. 
Próbką wartości tych zasług, a za- 
ra*em endeckiego • objektywizmu 
niech będzie ten ustęp części pier
wszej odezwy, gdzie próby wprzęg
nięcia społeczeństwa polskiego w  
Kowgresówce (r. 1005—1907) w j a -  
n » «  ugody i rozpętanie walk bra- 
toWjczych nazywają autorzy odez
wy wyrazem siły organizacji nar - 
de-mokratycznej i dowodem jej „wiel- 
kiogo pożytku dla Ojczyzny“

Druga część odezwy, traktują
ca o sprawach polskiej polityki we- 
wmętrznej i zewnętrznej po odzy
skaniu niepodległości oraz wylicza
jąca trapiące nas plagi powojenne 
pylna jê rt ukrytych, a nikczemnych 
inwektyw pod adresem wszystkich, 
mft^aleiąćych do obozu endeckiego, 

>śei kierowniczych w Polsce. 
,dza się to zupełnie z takty- 
decji, iż odzyskanie przez 

tę niepodległego bytu usiłuje 
przypisać niemal wyłącznie „pracy 
wieloletniej* przywódców stronnict
wa, którzy „musieli pracować poza 
krajem“. Ale — o zgrozo! — nie- 
'wctóęczny kraj nie ocenił widocz
nie tych wiekopomnych i tak po
dobno owocnych wysiłków, gdyż — 
jak twierdzi odezwa — „w Polsce 
wyzwolonej do władzy przyszli nie 
oL którzy byli sprawcami jej wyz
wolenia, lecz przyjaciele Niemców i

Austrji“ (!). W tem miejscu — jak 
widzimy — klika endecka, wściekła, 
że się jej władza z rąk wciąż wy
myka, bryznęła kalumniatorskim ja
dem... Niemasz w Polsce, prócz 
luendecji, której Roman Dmowski 
jest prorokiem! Cała reszta to —  
tout court —- „przyjaciół© Niemców 
i Austrji“.

A dalej —• wszystkie ciosy, 
które nas dotknęły i dotykają: Śląsk 
Cieszyński, Śląsk Górny, Wilno, o-

stko to jedną ma tylko przyczynę. 
„Rządy sprawują u nas przeważnie 
ludzie, dla których nie dobro Polski 
jest główną pobudką działania“, 
głosi odezwa. Snując te „myśli cy
wilne“ nieco dalej możemy dodać 
od siebie, że, gdyby zamiast tych 
szkodników, o których mówi odez
wa, ster rządów trzymali w  do
świadczonych dłoniach Dmowski —  
gen. Muśnicki — ks. Lutosławski, 
mielibyśmy Polskę od morza do mo
rza, od Zbąszyna do Smoleńska, a 
za markę polską płaconoby conaj- 
mniej że 100 franków.

Nie bawiąc się dłużej rozbija
niem tych baniek mydlanych napu
szonej frazeologji endeckiej, wspom
nimy tu tylko, że tacy ludzie o nię- 
podejrzewanej przez endecję prawo- 
myślności, jak np. mistrz Ignacy, 
ks. Sapieha, b. ministrowie finan
sów — Hącia i Karpiński "i wielu 
jeszczo innych, patentowanych przez 
Zw. Lud.-Nar. lub jego filje polity
czne, luminarzy — również ponoszą 
i to bardzo wielką odpowiedzialność 
za to, co się przez 3 lata działo i 
dzieje po dziś dzień w Polsce.

Trzeba mieć doprawdy łuskę 
naiwności lub partyjnictwa na o- 
czach, by tego wszystkiego nie w i
dzieć i nio, rozumieć. Nie sądzimy, 
by takich naiwnych było dotąd 
wielu, i dlatego można przypuszczać, 
iż „zwarte masy“ związkowców, o 
których wspomina omawiana odez
wa, okażą się w rzeczywistości 
bardzo rzadkiemi i luźnemi szere
gami endeckich niedobitków.

B. D.

Wygórowane żądania lekarzy.—Oddzielne kasy dla poszczególnych f a b r y k

• •

n w  m  „ P r o .

D nia  27 c z e rw c a  r. b. o d b y ło  się  
w  lo k a lu  K asy  C h o ry ch ,  At. K ośc iuszk i 1, 
k o n fe r e n c ja  in fo rm a c y jn a  o  s t a n ic  o r g a 
n izacji K asy C h o ry c h  w Łodzi.

W k o n fe re n c j i  wzięli udzia ł:
I n s p e k to r  P racy  III O k rę g u ,  d e l e 

gaci r e p r e z e n tu j ą c y  n 3 $ tę p u :ą c e  Zw iązki 
Z aw o d o w e :  1) P o lsU  Zw. Z aw . R obot-  
n k ó w  P rz e m y s łu  W /ó k n is te ą o  .P r a c a * ,  
2) K om isja  O k r e s o w a  Z w iązk ó w  Z a w o 
dow y, b, 3) Zw. Zaw. R o b o tn ik ó w  i R o 
b o t  .ic P r z e m y t łu  W łó k n is te g o  w P o lsc e ,  
4) 13 u ro  C e n t r a ln e  Zw. Zaw ., 5i R ad a  
U k r  ?gow a C i r z c ś c 'a ń 3 ’i ich  Zw. Zaw.,
6i S  t cny a r w s * 3 ń i e H ł n d 1 o w : 6 w P o lsk ich .  

. T, *BTJa 1 J B o W if e r Z w  • Zaw., 8 f  Z w ią
ż e 1« Zaw. P ra ; . 'w n iU ó ,v  w H i n d l u  i 
P r z e m y ś h  1'. - ; C i o r y c h  r e p r e z e n t o 
wali korni'?-»».', i nftcz-ilny lek a rz ,  k tó rzy  
p rzed s taw il i  z-'b;ar>ym s z c z e g ó ło w o  wszy- 
s ik io  dofycl- .c j t tsow a zab ieg i o  o to  u r u 
c h o m ie n ia  Ka*y C h o ry c h ,  a  z w ła sz c z a  
p o d  w z g h d a m  f inansow ym , te c h n ic z n y m  
(sp raw a  b u d y n k ó w ) ' i  le k a rsk im .

O . i l e  f in a n se  i d o m y  n a  a m b u la 
to r i a  i b iu ra  s ą  j u i  w w ięk sze j  cząści 
z a b e z p iec z o n e ,  to  s p r a w a  p o ro z u m ie n ia  
s  ę ze  Z w iązk iem  Z a w o d o w y m  le k a rz y  
w  Ł odz i  n a t r a f ia  n a  p o w a ż n e  t ru d n o śc i .  
O b e c n y  Z a rząd  K asy  C h o r y c h  o d b y ł  
m ian o w ic ie  k o n fe re n c ją  dr». 26 m a ja  br. 
z w y d e le g o w a n ą  przez  ZwiąTOk le k a rz y  
kom  s ją ,  d o  .- tóre? w ch o d z i l i  lek a rze :  
dr. J a s iń sk i ,  M ic h a ł k i ,  N . t t e l s t a e d t ,  
P r e c h n e r ,  S k u s ie w ic z  i W a i te n .  Ko
m is ja  t a  p rz e d ło ż y ła  n a  p iśm ie  K asie  
C i io r y 'h  n a s t ę p u ; ą c a  ż ą d a n ia ,  p o d  k tó 
rym i m ogliby  ł a i : ą r ; e  Z w ią z k u  p rz y ją ć  
p ra c ^  Vf C h o ry c h :

1) K »sy C  ic rv c h  a n g a ż u ją  lek a rzy  
p rzez  Zw iąże ,.  L s k a rz y  P a ń s tw a  P o l 
skiego.

2) Z u p e łn y  w o lny  w y b ó r  lek a rzy .
8) W y n a g ro d z e n ia  n ie  ry c z a ł to w e  a

o d d z ie ln i»  z a  fca d e  ś w ia d c z e n ie  le k a r -  
s  ie  w ed łu g  c e n n ik a  o p r a c o w n e g o  p rzez  
Z w .ą s e k  l z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z  K a sę  
C h o rych .

4) K o n tro la  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  le
k a r s k ą ,  o r a z  z a tw ie rd z e n ie  I i n k a s o w a 
nie r a c h u n k ó w  n n łe iy  d o  biurfc Zw iązku ,

5) P o m o c  l e k a r ś k ą  u d z ie la  s ię  w 
d o m u  le k a rz a  w śc iś le  o z n a c z o n e j  Ro
dzinie, w d o m u  c h o r e g o  i a m b u la to r i a c h .

W o b ec  ty ch  ż ą d a ń  o św iad czy l i  r e 
p re z e n ta n c i  K asy  C h o ry c h ,  źe  w ię k sz o ść  
p o d a n y c h  p o s tu la tó w  ap rr .eczna  j e s t  z 
U s ta w ą  o  K a sa c h  C h o ry c h ,  a  p u n k t  a 
ż ą d a ń  Je3t n iem o ż iiw y  d o  p rzy jęc ia ,  
gdyż  s y s t e m  te n  o d b  łby  s ię  b a r d z o  u- 
jem n io  n a  ja k o śc i  p o m o c y  lekarskiej« 
j a k  to  s ię  o k a z a ło  w  ty c h  n ie licznych  
k a s a c h  n iem ieck ich ,  w k tó ry c h  s y s te m  
t e n  z a p ro w a d z o n o .

W dyskusji nad sprawozdaniem za
bierali prawie wszyscy delegaci głos i
o ile z radością przyjęli wiadomość, ie  
budynki są zapewnione przynajmniej w 
większej części i jest nadzieja rychłego 
otwarcia Kasy Chorych, o tyle stan ro
kowań z lekarzami wywołał u nich wiel

kie  zdz iw ien ie  n ie  p r i y p u s z c z a j ą c  nigdy, 
a b y  le k a rz e  łó d zcy  za ję l i  t a k  n ie p rz y 
ja z n e  s ta n o w is k o  w o b e c  t a k  w nżnej i 
wiolkiej p la c ó w k i  s p o łe c z n e j .  D e le ^ e r i  
w e z w a l i  Z a rz ą d  K asy, a b y  p o n o w ił  p e r 
t r a k t a c j e  ze  Zw. Zaw. L e k a rz y  i w ynik 
p r z e d s ta w i ł  n a  n a jb l iż sze j  k o n fe ren c ji ,  
b y  Z w ią z k i  m o g ły  z a ją ć  o d p o w ie d n ie  s t a 
n o w isk o ,  s ą  b o w ie m  p rz e k o n a n i ,  ia  p o 
s tu l a ty  p o s ta w io n e  p rz e z  Z a rz ą d  Z w ią ż ’* i 
n ie  z g a d z a ją  s ię  z in te n c ją  o ^ ó łu  l e 
k a rz y  d o  Z w iąż  u  n a le ż ą c y c h .  N a c z e ln y  
l e k a rz  w  końcu  r e a s u m u ją c  p rz e b ie g  
d y sk u s j i  ośw iadczyły  że  o  ile  r o k o w a n ia  
z  ej .Zw iązkiem  w s k u te k  n ieusp raw iec i l i -  
wfonycfi ż ą d a ń  s: j ' r o z b i j ą ,   ̂ n ie  b"cdzie 
t o  j e d n a k  przasz<:odą w  u r u c h o m ie n iu  
Kusy  C h o ry c h ,  a lb o w ie m  j u ł  o b e c n ie  
w p ły n ę ła  p o w a ż n a  l iczb a  o f e r t  b a r d z o  
tęg ich  s p e c ja l i s tó w  ta k  z  Ł o d z i  j a k  i % 
W a rsz a w y  i j e s t  u z a s a d n io n a  nad z ie ja ,  
że  d o  c h w il i  o tw a r c ie  K asy  C h o ry c h  
k o m p le t  l e k a rz y  b i d z i e  zu pe łny .  M a 
j e d n a k  p rz e k o n a n ie ,  że  w ię k sz o ść  l e 
k a rz y  łó d z k ic h  n ie  d o p u ś c i ,  by r o k o w a 
n ia  z K a s ą  C h o ry c h  się rozbiły .

N a  k o n fe ren c j i  te j  o m a w ia n o  r ó w 
n ie ż  s p ra w ę  z a l ł a d a n i a  o d d z ie ln y c h  kas  
c h o r y c h  d la  po3zC ze£óinyeh  fab ryk . 
U s ta w a  n ie d o p u s z c z a  d o  z a k ła d a n ia  
o d d z ie ln y c h  k a s  a  p rz e d s ta w ic ie le  w szy 
s tk ic h  r e p r e z e n to w a n y c h  u g ru p o w a ń  w y 
p o w ied z ie l i  s ię  s ta n o w c z o  p rzec iw  j a 
k ie jk o lw iek  z m ian ie  u s ta w y  w ty m  k ie 
ru n k u ,  gdyż  ty ik o  w ie lk ie , f in a n so w o  
s i ln e  k a sy  c h o r y c h  m o g ą  sp e łn ić  sw e  
z a d a n ie :  o rg a n iz a c j i  le c z n ic tw a  d la  
w a r s tw  p r a c u ją c y c h .

W Ł odz i  w e d łu a  o t r z y m a n y c h  in
fo rm a c j i  C e n t r a ln e  B iu ra  n a  p o d s ta w ie  
p la n ó w  z a tw ie rd z o n y c h  pr?.ez W yozia ł  
o rg a n iz a c y jn y  D e p a r t a m e n t u  U b e z p ie 
c z e ń  S p o łe c z n y c h  z n a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  
w  d o m u  p rzy  ul. W ólczańsk ie j  225.

A m b u la to r ja  K asy n a s t ę p n ie  z n a j 
d o w a ć  cię b ę d ą  w d o m u  przy  ul. K a ro 
la  28, Al. K ośc iuszk i  1, S z p i ta ln a  2 
(W idzew), Ł ag iew n ick a  46 i e w e n t .  p rzy  
ul. N o w o -T a rg o w e j  N5 1. O p ró c z  te g o  
b ę d z ie  ca ły  s z e r e g  m n ie jszy ch  loka li  n a  
a m b u la to r j a  i b iu r a  zg łoszeń .

W k a łd e j  z dz ie ln ic  b ę d ą  d la  s p e 
c ja l i s tó w  le k a rz y  p o k o je  p rzy jęć ,  a  m ia 
n o w ic ie  d la  c h o ró b :  w e w n ę t rz n y c h  po  3 
(p n ty  ul. K a ro la  Na 6), ch iru rg iczn y ch  i 
g in e k o lo g ic z n y c h  . p o  2, po 1 p o k o ju  
p rz y ję ć  z  o s o b n ą  p o c z e k a ln ią :  n a  p r z y 
c h o d n ie  g ruź licze ,  d la  c h o r ó b  s k ó rn y c h  
i w e n e ry c z n y c h  i d z iec in n y ch ,  w reszc ie  
p o  je d n y m  p o k o ju  d la  c h o r ó b  oczu , 
uszu , n o s a  i g a rd ła ,  n e rw o w y c h  i izo 
lacy jn y m . N a d to  w  każdej dzie ln icy  
b ę d z ie  w ła s n a  a p te k a ,  po k ó j  na m a sa ż ,  
za s t rzy k iw an io ,  b a ń k i  itp.; w re sz c ie  b iu 
ra N a c z e ln eg o  L e k a rz a  dz ielnicy, w y
p ła t  i z g ło sz e ń .  C e n t r a ln a  sk ła d n ic a  
apteczna będzie przy ul. K**ola Ne 28, 
R o e n tg e n  przy Al. Kościuszki 1.

Nadto Kasa zwróci się do Urzędu 
Mieszkaniowego o przydzielenie w domu 
przy ul. Al. Kościuszki lokalu dla C en -
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tralnej Lscznicy Dentystycznej. Co do 
lokalu przy ul. Nowo-Targowej *4 1, to  
toczą aię rokowania z Zarządem Szpi
tala im. P o z n a ń s k ic h .

O prócz  te g o  K a s a  s t a r a ć  s lą  b ę d z ie ,  
aby l e k a r z y  m ie ć  n ie ty lk o  w  ś r ó d m ie ś 
c iu ,  a le  ró w n ie ż  i  p o  d z ie ln ic a c h  ro b o 
tn ic z y c h .  K a sa  n ie  p r z e k r e ś l i  ró w n ie ż  
is tn » e jąo ?ch  a m b u la to r jó w ; .  t a m  g d z ie  
p r i ic t  «rnl-ry so b ie  te g o  ż y c z y ć  b ę d ą ,  z a -  
t r z v m a  jo  w d o ty c h c z a s o w y m  z a k re s ie ,  
w f a b r y c e  P o z n a ń s k ic h  n a w e t  ro z b u d u je ,  
a le  ty lk o  d la  ro b o tn ik ó w , p r a c u j ą c y c h  
w d a n e j  f a b ry c e .  Opróczi togo  ro b o tn i 
cy  t y c h  z a k ła d ó w  b ę d ą  m ie ć  m o ż n o ść  
w o ln eg o  w y b o r u  z p o ś ró d  i n n y c h  l e k a 
r z y  k a s o w y c h .

T y m c z a s o w y  Z a rz ą d  K a s y  z d a je  
so b ie  d o k ła d n ie  u p raw ę , że l ic z b a  lo k a l i  
n io  w y s t a r c z y  n a  d łu ż s z y  o k r e s  czasu .

K asa  C h o r y c h  w  Ł odzi ob e jm io  b o 
w iem  s w ą  d z ia ła ln o ś c ią  w ię k s z ą  p o to w ą  
lu d n o śc i  m ia s t a  i d la te g o  b ę d z ie  m u s i a 
ła  l i c z b ę  a m b u la to r jó w  j e s z c z e  zw ię 
k sz a ć .

Kronika polityczna.
Konferencja imperjalna.

W Londynie są obecnie zebrani pre- 
rzy do ninjóur, stanowiących wraz z 

m irop lją olbrzymie imperjum Wielkiej 
Brytanii. Zjazd ton, uplanowany i przy
gotowany od kilku miesięcy, ma się zająć 
kwestiami orgatmacyjnerni i stosunkiem  
dotnin]ów do mttfopaljt, prócz t e g o .t a i  
ma rozważyć naczelne linje polityki za- 

ranicznef, o  której w dzisteiszych waran
a c h  sama Aogfja nie mofee wyłącznie 
decydow-ć.

Przed półwiekiem, a nawet nieco 
źuief, gabinet londyński nie potrzeb 

ni się liczyć ze zdauiem kolouji. Anglia 
im zego od nich nie iądała i nie pocią
gała  ich do ładnego udziału w swych 
wojnach i wyprawach zbrojnych. A»oli w 
ci-tgu ostatnich lat trzydziestu d.w nejsza  
\nglja z koloajami zaczęła się zm.eniać 
w impeijum brytańskie, co pociągnęło za 
b' bą doniosłe konsekwencje. Jut podczas 
w(j:iy połudaiowo-aftykańskiej na wezwa
nie rządu londyńskiego kólonje pośpie
szyły rodropolji a wydatną pomocą. W 
niedawne} wojnie światowej pomoc ich 
wystąpiła w rozmiarach bardzo szerckica. 
Na europejskich teatrach walczyły sitki 
tysięcy kanadyjczyków i au&tralczykow; 
wojska indyjskie rozprawiły się z Turcji 
azjatycką.

O czyw iście  nie można w Londynie 
d y sp o n o w ać  krwią i środkami sam odz ie l
nych d m injów  b e *  zapytania o ich zds- 
u ie  w polityce zagran iczne j.  O tó ż  z jazd  
p r im jr ió w  dem iaja tnych  ma się wypowie- 
d z i ić  w ¡ej g łów nych kw estiach, o b c h o 
dzących ca łe  imperjum. Niewątpliwie na 
pierwszym  planie stoi k w e s ty  odnow ienia  
przymierza z J a p c n  ą. O b ch o d z i  ono ż y 
wo A u i t ra l j j  1 N ow ozeland ję ,  n i e j e s to b o *  
ję lna i dla K anady  cfcofby ze względu na 
je j  s to sunek  d o  St. Z jednoczouych .

Warnia" y eks-cesarza Karola.
P rasa  w iedeńska don ios ła  na pod

stawie pewnych wrsdó irości, i e  Karol au- 
L-tr acki zam ierz*  20 sierpni«, jako  w dzirn 
narodow ego  święta w ęg iersk iego  powrócić 
do B udapesztu .  W iadom o  przy tem , źe by- 
iy m onarcha  austr jack i może pozostawać 
w  Szwajcarii  ty lko  do końca m iesiąca sier- 
n ta.

Rząd h iszpańsk i  zaprzeczył’ ze swej 
s trony  form alnie  w szelk im  w iadom ościom , 
j jk o b y  zde tron izow any król m ia ł zam ie 
szkać w H iszpanjł .  Karol h ib s b n r s k i  ni
gdy  nie w ystąp ił  z p o d e t n ą  propozycją ,  
g d y i  zam ierza  z a  k ażd ą  cen ę  pow rócić  d e  
B udapesztu .

P is sa  przypuszcza , i e  pow rót Karola 
t iabsbu tsk  e g o  do  W ęgier  n a s tą p i  * c x r -  
ś ;ńej w ż  p rzy p u szczan a .  N ie  je s t  przyteta 
z resztą w ykluczone, że  zos tan ie  za rządzc -  
ny pleb iscy t, p o d o b n ie  j a k  w Grecji,  aby  
przeprow adzić  res ty tucję  m onarchy , góy? 
spodziew ają  się, źe w ów czas koalicja n ie  
sprzeciwi się woli ludowej.

Z przemysłu.
Węgiel przychodzi już 

normalnie.
Dyrektor Państwowego Urzędu Wę

glowego In?. Edward Pepłowski zapyta
ny przez przedstawiciela .Kuriera P ol
skiego' o przyczyny głodu węglowego,
oświacCiyi: A

W u ta lu  w y sy łk a  w ęg!*  z m n ie j s z y ła  
s ię  z n a c z n ie ;  ze S ią sk a  z p o w o d u  p o w 

stania, •  z Zagłębia Dąbrowskiego z po
wodu strajku wywołanego niechęcią 
płacenia podatku dochodow ego, z tego  
powodu pokryliśmy tylko 55% zapotrze
bowania. I tramwaje więc dostawały  
mniej węgla. O becnie stan rzeczy po
prawił się znacznie;

Od 1 do 15 czerw ca wysiano: z 
Zagłębia Dąbrowskiego około 190 tys. 
tonn, z Zagłębia Krakowskiego o' oto 
55 tya. tonn, z Górnego Siąska około  
135 tya. tonn, z Karwiny około 2 ,7  ty», 
tonn. Ogółem wysłano 382,700 tonn 
węgla.

Mamy nadzieje, ie  norma wysyłki 
węgla z Zagłębia Dąbrowsk e jo  prze
widywana na czerw iec w wysokości 
365 tys. tonn wykonana zostanie * nad
wyżką.

Również wysyłki węgla z Górnego 
Siąska są  uregulowano i doprowadzone 
do normy na jakie zezwalają względy 
natury politycznej.

Trudności przewozowe udało się 
ominąć częściow o akierowvwując nie
które ładunki przez stocl'* H;rby.

W ęgiel Idący przez Hirby kierowa
ny jsst wyłącznie dla b. dzielnicy pru
skiej (Poznańskie, Pom orze) przez Skal
mierzyc*. Oprócz ilości otrzymywanych 
przez H rby, do Poznańskiego wysyła 
się część w. gla górnośląskiego, nadcho
dzącego przez Sosnow iec, jak również 
2000 tonn dziennie z Zagłębia Dąbrow
skiego.

Ogólna ilość węgla wysyłanego 
dziennie do Poznańskiego wynosi około  
6 tys. tonn. Iiość ta już obecnie wy
wołuje trudności przewozowe, gdyż st. 
Skalmierzyce ową ilość  z trudem może 
przewozić. W celu om inięcia trudności 
finansowych wydawane są w dalszym  
ciągu pozwolenia na zakup węgla bez« 
pośrednio z kopalń górnośląskich. Ta
kich pozwoleń wydano w czerwcu na 
ogólną sumi? około 70,000 tonn. (Poz
wolenia wydawane tą  tylko większym  
zakładom przemysłowym).

Nadmiar węgla i koksu na Górnym  
Śląsku t w Karwinie i trudności icb zby
cia sp ocod ow eły^ a  niektóre przedaiębior 
stw a zaofiarowały nam swój węgiel i 
koks zgadzając się na zapłatę w mar
kach polskich, a  nie w niemieckich jak 
było dotąd.

Kmiatff i chwasty , _ , 
(Co na to pan minister 

spraw wojskowych?)
(rw) Oko przywykło jo t  patrzeć dziś 

na tyle, na tyle ohydnych rzeczy i faktów,
wyrosłych n a  bag n ie  stosunków powojen
nych, pełnem. złowrogich miazmatów de
praw acji  umysłowej i  m ralnej.— ale 
doprawdy t \  o  czem poniżej donosi „Kur- 
j^r Ctęstochowski* w Nr. 119 z dn. 29 
czerwca r. b, nawet dla dzisiejszych cza- 
ców jest... sensacją...

„ O to  — pisze w sp o m n ian y  dziennik
—  do  p. P ro k u ra to r*  S ą d u  Okr. w Czę
s tochow ie ,  w płynę ła  sk a rg a  p -ny  X. prze
ciw noszącem u  m u n d u r  p o d p o ru czn ik a  p. 
J., znanemu już  t  b ru ta ln e g o  sw ego z a 
cho w an ia  « ię  w loka lach  pub licznych , ni 
m niej n i  więcej ty lko o  chęć zniew oieaia  
do  n ie rząd u  wyżej w spom niane j .  W ypa
dek t e n  zdarzy ł  arę a a  jedne j  z  nile bocz- 
n y c h  m ia s ta  w gcdzir.Łcli w ieczorowych, 
a b o h a te rsk i  w obec  kobie ty  donżuanów  
n ie  mog-łC p ro śb ą ,  an i g ro ź b ą  dop iąć  za
m ierzonego celu, użył pięści i szpicruty , 
k tó rem i ok ład»!  n iem iłos ie rn ie  rzuconą  na 
ziem ie ;> nę  X. Z rąk  brBtala  w ydosta ł 
p -nę  X. przechodzący tam tędy  w ów czas 
u rzędn ik  jedne j  ze zn a n y c h  f irm  w jjs- 
s*em  mieście, k tó ry  nadb ieg ł ,  s ły sz ą c  w o
łania  g łosu  kobiety, do m ag a jące j  cię po* 
macy. B rutalow i dos ta ła  s ię  n a  miejsca 
2dsrxeiiia  zas łu żo n a  nauczka , c o — praw da  
ju ż  nie szpfcrutą, a le  s ilną  p ięśc ią . luny  
p o d obny  w y p ad ek ,  zdarzy ł s ię  ju ż  w ś ró d 
m ieściu  w nocy z niedzieli na  pom edzia-  
łe!r. T uta j został pobity  do tkliw ie przez 
raęrów  zbro jnych , rów nież w mnndtsrach 
oficerów, jeden z urzędników  państw o
wych p on iew aż  c śm ie li t  s ię  też s tanąć  w 
obronie  czci kobiety!..“

S łu szn ie  leż  w iadom ość  o p o w yższ tm  
.K ur je r  C zęs to ch o w sk i“ zao pa tru je  n a s tę 
pu jącym  kom entarzem : „W p ro s t  przykro  
natn  n iezm iern ie  o Iem pisać, je d n a k  czy
nimy to w łaśn ie  w Imieniu honoru armji, 
w k t ó n i  obecność  p o d o b n y ch  jednos tek  
p r z y n k ś i  je j  m o ie  jako  całości, o lbrzym ie 
szkody m ora lne .  N ie  wątpimy, i e  fakty,

' o których mowa powyżej, nie pozoatauą 
: echa należytego. Trzeba zdjąć muu« 

tych, którzy je tak haniebnie kom- 
p . i • * — i

ty r2z  jeszc:»*. w yrazić  
należy » r .  • ie  m in is te r ju m  władz

wojskowych powyższe wypadki nasaną* 
wiele refleksyj, które spowodnją szereg 
zarządzeń, albowiem wyeliminowanie z 
bohaterskiej armji polskiej elementów nie
pewnych staje się coraz bardziej palącem 
zagadnieniem.

Kącikiem.
Przypomniało się,..
Dopiero teraz uporządkowane zosta**' 

ły i przyprowadzone do jakiego takiego 
stanu norm alnego  narzędzia pożarnicze na 
stacji Łódź-Fabryczna. Dopiero teraz, kie
dy to m ożna  było uczynić przed pamięt
nym pożarem na tej stacji, którego roz* 
szerzenie się m oże także nie miałoby ta
kiego napięcia—gdyby wszystkie hydran
ty były wówczas czynne.

Ano cót. Mądry Polak po szkodzie. 
Inspektor drogow y na stacji Łódź-Fabry
czna p. Dąbrowski woli bardziej zajmom 
wać się intrygami i intryżkami, wśród 
pracowników, niż kwestjami zasadnicze- 
mi na służbie...

?aramuszki.
Nie sstuka mówić wiele bzdur, 
lecz sztuka mądrze— rnałol 
Cóż wart bez gromów Jowisz gbur? 
Nie sztuka pisać wiele bzdur, 
lecz sztuka mądrze—małot...

*

Niin zrobisz coś, to pomyśl wprzód? 
by z ciebie się nie śroiano.
Gdy zemsty cł dokucza glóJ, 
nim zrobi&z coś, ta pomyśl wpriód. 
N e  wszystkim się podoba brud, 
i nos—jak u Cyrano...
Nim zrobisz coś, to pomyśl wprzód, 
by z ciebie się ni* śmiano...

E t .

Z  Rady miejskie}.
Paw ddi brudu.

Rozpoczęto wczorajsze posiedzenie
Ridy Miejskie) odpowiedziami Magistratu 
na interpelacje r. Rapalsklego i tow.

1 Od^owietfi o stinfe •Bait&ruym mia
sta, o  km , źe Magistrat jest bezsilnym, 
aby zapobieds. brudowi n a  ulicach i w do
mach, spowodowanym strajkiem dozorców, 
gdy zaniecsy&zczamu nie zapobiegają wła
dze, do  tego powołane, jak wojewódzki 
u rz ą d  zdrowia i Komisarjat Rządu —  od
powiedź takąnRada przyjęła baz dyskusji 
do nsprawiedliwiajęcej wiadomości.

Zaakceptowano przytem wniosek Ma
gistratu, projektujący zorganizowanie z 
jeńców druiya roboczych dla wydobycia 
miasta na koszt właścicieli domów z tej 
powodzi śmiecia ulicznego.

S p o r t .
U lub ionym  sp o r tem  d la  n iek ló ry ck  

radnych , n iezdo lnych  do  zgodnej- pracy 
pozytyw nej, s ta ły  s i ę  w niosk i n ag le  i in 
terpelacje, j a k o  na jm n ie j  kosz to jące  wy
siłku m ózgow ego, a za io  d a jące  w iele  za
dow olen ia  wiecowego.

W sporc ie  tym  ce lu ją  g 'ó w n ie  rr.r 
R tp a la c y  i K ałużyńscy, k tórzy  w d n iu  
wczorajszym, n ie  z g ła sz a ją c  żadnych k o n 
kretnych wniosków, napad li  na  wydział 
budow nictw a, ław nik iem  k tó reg o  je s t  icb 
w sp ó U y z tf tw c a  Ideowy ław n ik  Klima* 
szewski.

Ze  w wydziale  t y m / l e  s ię  s ię  dzieje , 
to  jest  aż n a d to  w idoczne, ale  inaczej być 
nie m ofe , g d y  na czele jego  s to i  „un i
w ersalny n redo jd  i “, jak  słyszałem  wczo
raj, —  m u l i rz ,  inżyn ie r  i  lekarz w je d n e j  
osobie .

Ale d la c z e g o  o b ra c h u n k u  z jeg o  nie- 
d o łę s U e m  n ie  zrobi s ię  w ew nątrz  frakcji— 
m ia s t  zabierać godz inam i czas Radzie  —  
na to  t ru d a o  znaleźć odpow iedzi.

Stwierdziwszy szereg  t r e d n o ś  i czy
nionych  przy o d d a w a n iu  r o h ó t  b ru k a r 
skich  zw iązkom  zawodowym  — Rada 
p rzeszła  do  w niosków  M ag is tra tu ,  i tal:a 
była  korzyść z rzu can ia  grochu  n a  ś c ia n ę

W n i c o k i  B S a g i a ł r a t u .

N ow a fa la  pow szechnej d rożyzny  sp o 
wodowała, ż e  i M a g is t ra t  zgłosił sze reg  
podw yżek  do  uchw alen ia  Redzie.

P rzy ję to  podw yżkę  taryfy  na gaz  do 
m k . 7CO za  ty3iąc s tó p ,  zuży tych  do  
oświetlenia , i do m k . 670 za gaz d o  n a 
pędu; podw yższono  o  mk. 60 dzienn ie  od 
o soby  s taw kę  za leczenie  citerych w szp i
talach od  1 m i ja  r. b.; p o d n ie s io n o  o d  1 
lipca opła ty  w m iejskich  zakładach ką- 
p elowycb.

Pozatein uchwalono i wypłacić mi* 
rek 200,000 na częściowe pokrycia kosz
tów otwarcia i utrzymania bursy d li słn- 
chaczów wakacyjnych kursów pedagogi
cznych; przyznano 300,000 kredytn na 
wysyłkę chorej dziatwy szkolnej do Bos
ka, i wprowadzono pewne zraisuy na ko
rzyść miasta w statucie o podatku od bi* 
letów tramwajowych.

T e a tr  m ie jsk i.
Przyjęto wniosek całkowitego utnia- 

stiwienia teatru, akceptując [na stanowi
sku dyrektora p. Z. Noskowskiego, z pen
sją mk. 100,000 miesięcznie i 15 proc. od 
ogólnego dochodu, oraz 50 proc. czyste
go zysku, asygnując na wydatki bieżące, 
w związku z uruchomieniem Jeatru tym
czasowo mk. 3,200,000.

Do komisji teatralnej z ramienia Ra
dy powołano rr. Remiszewskiego, Kerna i 
Chwalbińskiego.

Jednogłośnie odrzucono wniosek 
przyznania p. Zelwerowiczowi pożyczki w 
kwocie mk 343 tys. na wypłatę lipcowej 
pensji artystom.

W n io a fc i  r a d n y  e h .
Ni;opracowany należycie wniosek t. 

Drabarka w sprawie otworzenia w Łodzi 
zakładu poprawczego dla moralnie zanie
dbanych dzieci, odesłano do należytego 
przygotowania do komisji; zdjęto z po
rządku dziennego, jako nieaktualny już, 
wniosek pokrycia z podatku od biletów 
jednoraiowej zapomogi dla pracowników 
tramwajowych, wreszcie odrzucono wnio
sek r. Holenderskiego o  zwolnienie od 
podatku dochodowego robotników l pra
cowników, uważając go, jako płytki de
monstrację i zaprzeczenie najistotniejszych 
zasad demokratycznych.

Kalendarzyk-
D zll N. Krwi Jezusa Ck 
Jutro Martyna
W schód słońca. 
Z achód

»  m. 42 
8 m. 34

Wschód kslęfyca 6 m] 45 
Zackód _ * 2 m. 80

— Zaćmienie Wcntry. Rzadkie zjawi
sko widoczne będzie w całej Polsce ju
tro tj. 2 lipca, mianowicie zaćmienie naj
piękniejszej gwiazdy Wenery czyli We- 
nusa, zwanej także Jutrzenką.

W Łodzi początek zaćmienia nastą
pi o  godz. 6 min. 20 rano. W chwili tej 
planeta Wenera zniknie przy jasnym brze
gu sierpa księżyca, ukazanie się zaś na
stąpi przy brzegu księżyca nieoświetlo
nym.

Całe zjawisko rozegra się w pełnym 
blasku słońca. Prze* czas pewien przed I 
po zakryciu Wenera znajdować się bę
dzie w sąsiedztwie księżyca, i wówczas, 
w razie czystego nieba, wszyscy będą 
mleii sposobność oglądać ją gołem okiem. 
Gwiazda w biaiy dzień!

Zaćmienie trwać jjędyie 1 godz. 14 
minut.

Jeżeli tylko pogoda dopisze, będzie
my mogli obserwować to bardzo rzadkie
z jaw isk o  ja k m id o k la d n ie j .

—  K atastrofalny c z e rw ie c .  T e g o ro 
czny  czerw iec  up ly .ią ł  pod z n a k ie m  s i l 
n y  & zaburzeń  a tm osfe rycznych  na  c j.ł«j 
kuli z iem sk  ej. J u ż  począ iek  m ies iąca  u- 
pam ię tn ił  s ię  t rąb ą  pow ie trzną  n a  Ś lą sk u  
C ieszyńsk im , k tó ra  poczyn iła  tan i  K o ln ą ł -  
n e  szkody . W ty m  s a m y m  czas ie  w Am e
ry ce  w sk u tek  silnych  deszczów  wylały 
rzeki i jeziora, za lew ając kilka m iast.  —  
R zeka Kolorado, zerwawszy t»m y, za top i
ła m ias to  P u e b lo ,  przyczem zg inę ło  ©kota 
200 ludzi. O h ic n ie  spad ły  w A m eryce 
śn ieg i .

P ó łn a c n ą  n a d w iś la ń s k ą  Polskę, o raz  
P r a s y  W schodn ie  naw iedziły  b u rze  g ra 
dowe, k tó re  zniszczyły z u p e łn ie  p lony. 
Z g n ę ł o  w ie l i  p tac tw a i m łodego  d rob in .  
W łośc jan ie  s ą  p rzew ażnie  m a te r ja ln ie  zru j
now ani.  Równocześnie  we w schodnie j M a
ło polscc trwają c iąg łe  deszcze . D n k s t i  
wylał, zniszczył kilka m ostów  i z a g r a ł a  
linji k o h jo w e j  S a m b o r— Sianki. Na linji 
L w ów —S am bor w y h ła  rzeka W ereszyca , 
zab ie ra jąc  ca łe  s te rty  ze  s ianem . W r3zic 
t rw a n ia  dalszych opadów , grozi w sch o d n .  
M ito p o lsc e  katastrofa . Z achodn ia  M ało
po lska  wyszła s to s u n k o w o  najlep ie j ,  bo 
czerwiec p rzyn iósł  jej ty lko ch łody  t 
chm urne ,  posępne , p rzeryw ane  deszczem  
dni. J e d n a k  rolnicy sk a rżą  si«  na  brak  
s łońca d la  w y su szen ia  s iana. T fg o ro czn y  
czerw iec ¿.daje się p rzyzna*’*- rację tym 
naszy.n gościom francusk im , którzy oi>o-
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w iadają  o klimacie P o lsk i ,  t,z „w P o lsce  
przez 6 miesięcy trwa zima, a przez sześć 
miesięcy jest— : im n o “.

— Podwyższeń e taryfy osobowej.
M inisters tw  > k lei ze iaznych kom uniku  e , 
iz od  dnia I -g o  lipca r. b. zm uszone  jest 
podw yższyć taryfę osobow ą o 60 procent 
z obliczeniem  op ła t  za p r ie ia z d  na odl<- 
g h ś c ia c h  do  100 kim. strefami lO-kilom c- 
trowemi.

M inis terjum  pisze: . O d  d n ia  1 g ru 
dn ia  r. z. kiedy os ta tn io  została  podw yż
szan a  ta r j f a  osobow a, wy*ok ść w yna
grodzenia  za wszelkie  św u ilczen ia  wzro
sła n iepom iern ie .  W tym  sam y m  czasie  
p ań s tw a  sąs iedn ie  podniosły  sw oje  taryfy 
osobow e, k tóre  już i przedtem  były w yż-  
iz-i cd  taryfy  polsk ie j  naw et p izy p rzera-  
t h  waniu wkłuty za?ran iaznej.

Równocześn ie  M in is te rs tw o  kolei ż s -  
laznych  uw aża  za n iezbędne  zaznaczyć, 
te  ż a d n e  dalsze  ulgi przy przejeździe  
o só b  p o z a  już  u s ta lonem i w taryfie udzie
lane  być nic m oeą.

—  Z Uniwersytetu wileńskiego. W  
W iln io  w u n iw e r s y te c ie  im ie n ia  S te fa n a  
B a to re g o  n a  r o k  1921-22 w y b r a n o  r e k t o 
re m  p ro fe so ra  b io lo g j i  M ich a ła  S i e d l e c 
k iego , k tó r y  j e d n a k ż e  w y b o r u  p o n o w n e 
go  n ie  p r z y ją ł .  W o b e c  teg o  o d b y to  p o 
w tó rn e  w y b o ry ,  k tó r y c h  w y n ik ie m  b y ło  
p o w o ła n ie  n a  s ta n o w is k o  r e k to r a  p r o f e 
s o ra  m a te m a ty k i  W ik to r a  S ta n ie w ic z a .  
D z ie k a n e m  p r a w a  i n a u k  s p o łe c z n y c h  
o b r a n y  z o s ta ł  A lfo n s  P a rc z o w s k i .  D z ie 
k a n e m  w y d z ia łu  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o 
d n ic z e g o  1 l e k a r s k ie g o  W ik to r  S ta n ie 
wicz, d z ie k a n e m  w y d z ia łu  s z tu k  p i ę k 
n y c h  p ro fe s o r  R u s z c z y c .— W s z y s c y  w y 
żej w y m ie n ie n i  w y b r a n i  z o s ta l i  p o n o 
wnie.

—• Zjazd p rezesów  sądów  całej P o l
ski. W  M in is te r s tw ie  S p ra w ie d l iw o ś c i  
w W a r s z a w ie  o d b y w a  si«) z ja z d  p r e z e 
sów  s ą d ó w  o k r ę g o w y c h  z ca łe j  P o lsk i .  
Z jazd  o b ra d o w a ć  b ę d z ie  O d y s lo k a c j i  s ą .  
dów o k rę g o w y c h .

—  Na zjazd Harcerzy. W c z o ra j  w y 
je c h a l i  d e le g a c i  Z w ią z k u  I i a r c c s tw a  P o l 
sk ie g o  w  Łodzi, w  l iczb ie  83 osób , n a  
z a p o w ie d z ia n y  d z i ś  w o L w o w ie  ty g o 
d n io w y  z ja z d  H a rc e rz y  p o lsk ic h .

— 0 pomoc dia i rzemysłu łódzkiego.
W y b r a n a  a d  h o c  d e le g a c ja ,  n a  s p e c ja ł -  
no m  z e b r a n iu  p rz e m y s ło w c ó w  i p r z e d 
s ta w ic ie l i  ró ż n y c h  in s ty tu c j i  w  Łndzi, 
w r ę c z y ła  p r e z y d e n to w i  m in is t ró w ,  m in i 
s t ro w i  s k a r b u  o ra z  m a r s z a łk o w i  S e jm u  
m e m o r ja ł  w  s p r a w ie  k a ta s t r o f a ln e g o  
s ta n u ,  w y tw o rz o n e g o  w s k u t e k  a n o r m a l 
nego  s p a d k u  n a sz e j  w a lu ty .

Z r e la c j i  d e le g a tó w  w y n ik a ,  iż  zda* 
J iiem  p a n a  m in i s t r a  s k a r b u ,  o k re s  o b e c 
n y  u w a ż a ć  n a le ż y  z a  p r z e j ś c io w y  i 
k ró tk o t rw a ły .  A ż e b y  j e d n a k  p r z y j ś ć  z 
p o m o c ą  p r z e m y s ło w i  łó d z k ie m u ,  k tó ro -

z  teg o  p o w o d u  g ro z i  k o m p le tn e  
' v, f i  m a n ie  r u c h u  f a b r y k ,  m in is to r s tw o  
s k a r b u  nosi s ię  z z a m ia r e m  u d z ie le n ia  
P rz e m y s ło w i  łó d z k ie m u  p o ż y c z k i  w  w a 
lu c ie  z a g ra n ic z n e j  po  k u r s io  g w a r a n to 
w a n y m , k tó r ą  p r z e m y s ło w c y  z w ró c i l ib y  
rząd o w i w w a lu c ie  p o lsk ie j .  W  s p ra w ie  
toj d e le g o w a n y  m a  b y ć  do Ł o d z i  s p e c 
ja ln ie  p rz e d s ta w ic ie l  m in i s t e r s tw a  s k a r -  
bu  o raz  p r z e m y s łu  .i h a n d lu .

— Odbudowa gospodars tw  przez b. 
Żołnierzy. W zw rą iku  z uchw aloną przsz 
S i jm  Ustawodawczy rezolucją, a b y  rząd 
otoczyI s r c z e g ó lu i t j s ią  o p ie k ą  i w g ra n i 
cach ustawowych udzielił  jak  na jw ydat
niejszej pcm ocy na  o d b u d o w ę  tyra wszy
stkim, którzy z pow oda służby  w ojsko
wej nie byli w nsożności o dbudow ać  swych 
budynków  m ieszkalnych  i gospodarczych  
» og lędn ie  w asztatów  pracy, —  W ojewódz-

odwo^atO się d o  s ta ro s ty  pow.
. Jn e £0‘ i ftko przew odniczącego  Kom i

sji Z a p o m o g o w e j  o na leżyte  uw zględnie
nie  podań  b. io łn i* tzy , jako  m ających  
p raw o do  tej pom ocy i*ą(j Ui

— Z w ro t  zaliczek. Wydane zostało 
torporzątizecie m inis te rs tw a  aprowizacji, 
polecając« słarosfom, aby pobrane przez 
rwolnionych urzędników zaliczki zwrotne 
na zakupy zimowe ściągnęli przed odej
ściem urzędników ze służby państwowej. 
Normę obowiązującą stosować naleiy w 
przyszłości do wszystkich zwolnionych n- 
nędników.

— Władze wydały In s t ru k c ję  s ta ro s 
tom  w s  taw ie  pow rotu  rocuin obyw ateli 
polskich  z R o s j1. P o lecono  za jąć  się g o r 
liwie sprsw .i  repatr jacji  i na jsum ienn ie j  
in form ow ać pub>icznuść w s ta ros tw ach  
tam , gdzie  k a ra y c a ln a  zasada  p rzyna leż 
ności państw ow ej rep a tr ian tó w  j e s t  z u 
pe łn ie  ig n o -o w an a . ,

—  Podziękowanie. Kom itet,  k tóry  
zajm ował się p rzyjęciem  przedstawicieli 
p rasy  nadbałtyck ie j poczuw a się do  m iłe 
go obow iązku  złożenia s e rd eczn eg o  p o 
dziękow ania  W szystiiim  W ładzom, In s ty 
tucjom  i O so b o m , k tó  e  przyczyniły  s ę 
do  przyjęcia i uprzy jem nien ia  p o by tu  go
ści w Łodzi, a więc: W ojew ództw u, D o
wództwu O k ię g u  G enera lnego ,  Radzie 
M e jsk i t j ,  M ig is t ra to w i i Zw iązkom  prze
m ysłow ym  za udział w przyjęciu  i pom oc 
m o ra ln ą  i m ater ja lną ,  W.W. P.P. B sn icho -  
wi, G io h m an o w i i S h : ib le ro w i za u ła t
wienia i o p ro w ad zau  a  w czasie  zw iedza
nia  fabryk, P. T. K om isaija tow i Rządu, 
Zarządow i m ias ta ,  trzem  K om endom  P o 
licji Państw ow ej oraz  W.W. P .P . dr. G ro h 
manowi, J .  br. Heizlowi, Johnow i, P o z n a ń 
sk iem u, E. R am ischow i,  H . Scheiblerowi, 
R . ,S th w e ik c r ło w i ,  R. St.-igertowi i K. Ste i-  
ner tow i za dos ta rczo n e  pojazdy, O rk ie 
s trze  po licy jnej za prodtt ecje m uzyczne  w 
c r a s i e  w ieczorow ego przyjęcia. P o d z ięk o 
w anie  na leży  się rów nież F irm ie  .R e s ta u -  
zacji i H j t e l  M anteufe l  W. Daszkiewicz, 
gdzie  p o d e jm o w an o  gości śn ia d a n ie m  i 
obiadem , za p iz y s tę p n e  c e n y  i n a d e r  
c h lu b n e  w yw iązan ie  się z zadan i* , św iad 
cz ą c e  o g o d n em  pod trzym an iu  dobrej 
o p in j i  F irm y.

k o m u n ik a t .
W u ro c z y m  o g ro d z ie  H aus le ra  w Ra- 

d ogoszczu  Tow . Śpiewacze lm . .M o n iu sz k i“ 
urządza  w Niedzielę, dnia 3 -go  J ip c a  r. b .

Wielką Zabawę Opdswą
z  której d o c h ó d  p rze in acza  na zasilenie  
funduszów  rozs ie rzen ia  w łasnej s icJziby.

Na pow yższe  ze  w zględu n a  cel za
p ra szam y  w szystk ich  człon).ów T o w arzy 
s twa z  rodz inam i,  dziarską m łodzież  i na* 
«zych sym pa tyków .

Bywajcie!
Z a r z ą d c ó w .  Śpiew. Im.Moniuszki 

D o jazd  tram w ajam i: A leksand row 
s k im  do  fabryki Bullego, Z gierskim  do ko 
ś c io ła  w R adogoszczu .

-------&— «

Szkolnictwo zagranica 
i u nas.

S z k o ln i c tw o  w  J a p o n j i  p r z e d s t a w ia  
się w  s p o t ó b  n a s t ę p u ją c y :

W c z a s ie  w o jn y  m in l s f e r a tw o  s t a 
r a ło  s ię  u t r z y m a ć  ł ą c z n o ś ć  z z a g ra n ic ą :  
n a  k o s z t  p a ń s tw a  w y s 'a n o  33 s t y p e n d y 
s tó w ,  c z ę ś c i o w o  d o  S t .  Z je d n o c z o n y c h ,  
c z ę ś c i o w o  d o  E u ro p y .

M in is te r s tw u  p o d le g a :  s z k ó ł  p a ń 
s tw o w y c h  62, p r y w a tn y c h  z  p r a w e m  
p u b l i c z n o ś c i  37,226, p r y w a tn y c h  b e z  p r a 
w a  p u b l ic z n o ś c i  2,085 (o g ó łe m  39,383 
sz k o ły  ró ż n y c h  ty p ó w  z 200,763 n a u c z y 
c ie la m i  i p r o f e s o r a m i ,  o r a z  8,855,962 
u c z n ia m i) .

S z k o ln ic tw o  p o w s z e c h n e  o b e jm u je  
dz is ia j  99 p ro c -  d z iec i  w w ie k u  szkol* 
n y m  t j .  o d  6  d o  14 r o k u .  W r. 1873 w 
s z k o ła c h  ty ch  b y ło  z a le d w ie  40  p ro c .  
c h ło p c ó w  i 15 p ro ę .  d z ie w c z ą t  w w iek u  
s z k o ln y m . S z k o ta  p o w s z e c h n a  t r w a  
6 la t .  T a k  z w a n e  . s z k o ł y  m a c i e r z y ń 
skie*  p rz y jm u ją  d z iec i  o d  3 la t .  J e s t  
ic h  o g ó łe m  665, a  z n a jd u je  w  n ic h  o -  
p ie k ę  53,224 dz iec i .

S z k o ła  ś r e d n ia  t r w a  l a t  5. P r z y j 
m o w a n e  s ą  d o  n ie j  d z ie c i  c o n a im n ie j  
d w u n a s to l e tn i e .  S z k ó ł  ś r e d n ic h  j e s t  w  
J a p o n j i  325, k s z ta łc i  s ię  w  n ic h  m ł o 
d z ieży  146,873. S e m in a r jó w  n a u c z u c ie l -  
sk lc h  j e s t  2.

U n iw e r s y te tó w  | e s t  4, z ty c h  n a j 
w ię k sz y  w  T o k io ,  gd z ie  w y k ła d a  170 
p ro f e s o r ó w ,  w s z y s tk ic h  s i ł  n a u c z y c ie l 
sk ic h  j e s t  411, s t u d e n t ó w  5,357.

W P o ls c e  istn ie je  o b e c n ie  s z k ó ł 
r ó ż n y c h  t y p ó w  22,314, k s zta łc i się w  
olch o k o ło  2,700,000 m ło d zie ż y .

S z k o ln ic tw o  p o w s z e c h n e  u  n a s  o b e j 
m u je  2,418,657 dz iec i .  S z k ó ł  ś r e d n ic h  
o g ó ln o k s z t a ł c ą c y c h  j e s t  o k o ło  550, 
■ •z ta łc i  s ię  w n ich  o k o ło  175,000 m ł o 
dzieży.

TELEGRAMY
Nasza polityka zagraniczna,

WAhSZAWA, 30. (PAT). Sejmowa 
Komisja Spraw zagranicznych w obecno
ści spraw min. zagrań. Skirmuota po d y 
skusji uchwaliła przedstawić Izbie projłśt 
ratyfikacji traktatu z Rumunji Komisja 
przyjęła dalej projekt ratyfikacji konwencji 
po chłodnictwie. Następnie minister Skir- 
munt wygłosił expose w sprawie swoich 
wytycznych polityki zagranicznej. Dysku
sja odroczona do następnego posiedzenia 
komisji. Przewodniczący p. Stanisław 
Grabski zdał w końcu sprawę o wynikach 
swojej ped ó ż y  do Paryża w charakterze 
delegat a rządn w sprawie G. Śląska.

Zmiany na plscówkach dyplomatycznych 
polskich.

W A R S Z A W A , 30. W k r ó tc e  s p o 
d z ie w a n e  s ą  n a s t ę p u ją c e  z m ia n y  n a  n a 
s z y c h  p la c ó w k a c h  z a g r a n i c z n y c h :  Po* 
s łe m  w  P r a d z e  z o s ta ć  m a  p a n  E r a z m  
P i l tz .  l i r .  K s a w e r y  O r ło w s k i  p rz e c h o d z i  
z B u e n o s -A y re s  n a  p o s ła  do  M a d r y tu ,  
p . W ł.  S k r z y ń s k i  z a ś  u d a je  s ię  do Ge
n e w y  ja k o  ró w n o r z ę d n y  z p ro f .  A s k a n a -  
z y m ,  d e l e g a t  p r z y  L id ze  N arodów . 
C h a r g e  d ’a f f a i r e s  w W ie d n iu ,  p. S z a ro ta ,  
o b ją ć  m a  s t a n o w is k o  n a c z e ln ik a  w y d z i a 
łu  p ra s o w e g o  w  m in . s p r a w  z a g r a n i c z 
n y c h ,  u s t ę p u j ą c  z m ie j s c a  w  W ie d n iu  
h r .  Z. L a s o c k ie m u .

J a k o  k a n d y d a tó w  na  p o s ła  w B er-  
l ie  w y m ie n ia ją  p o d s e k r e t a r z a  s t a n u  p.
H . S t r a s s b u r g e r a  i p. A n to n ie g o  W ie 
n ia w sk ie g o .

D o K o n s ta n ty n o p o la  u d a ł  s ię  Już  
n o w y  po se ł  p. W ł.  B a ra n o w s k i ,  a  p a n  
J o d k o N a r k i e w i c z  p r z y b y ć  m a  j u t r o  z 
K o n s ta n ty n o p o la  d o  * W a r s z a w y .  R ó 
w n ie ż  j u t r o  p r z y b y w a  z R z y m u  p. K o
w a lsk i ,  k tó r y  o p u ś c i ł  p o s e l s tw o  p r z y  
W a ty k a n ie .

Spokój na G. Śląsku.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 30. N» Górnym 
Śląsku panuje spokój. Demobiliza
cja odbywa síq spokojnie i normal
nie, podobnie jak i wycofywanie 
się ze strefy neutralnej.

Polska i Litwa.
Dodatkowe punkty do pro

jektu Hymansa
G en ew a , 30 (EE.) N a  s p e c ja ln e m  

p o s ie d z e n iu  R a d y  L ig i N a ro d ó w , H y 
m a n s  o d c z y ta ł  sw ojo  d o d a tk o w e  p u n k t y  
re z o lu c j i  do p o p rz e d n ie g o  s w e g o  p ro je 
k tu .  P u n k t y  te  b r z m i ą :

1. W z n o w ie n ie  r o k o w a ń  b r u k s e l 
s k ic h  d n ia  l  l ip ca .

2. W y e l i m i n o w a n i e  z  a r m j i  g e n .  
Ż e l i g o w s k i e g o  ż y w i o ł ó w ,  n i o  p o c h o d z ą 
c y c h  z  W i l e ń s z c z y z n y .  M a t o  n a s t ą p i ć  
s t o p n i o w o  w  c z a s i e  o d  15 l i p c a  d o  1 5  
w r z e ś n i a  ( H y m a n s  p o s t a w i ł  p i e r w o t n i e  
d a t ę  8 l i p c a — l e c z  n a  s k u t e k  i n t e r w e n c j i  
d e l e g a t a  p o l s k i e g o ,  A s z k e n a z e g o ,  p r z e 
s u n i ę t o  j ą  n a  1 5 - g o ) .

3. O g a n iz a c ja  m ilic ji ,  m a ją c o j  s ię  
s k ła d a ć  z 5000, p ie c h u ró w  i 800 k a w a le -  
r z y s tó w ,  i m a ją c e j  p o d le g a ć  k o m is j i  
k o n tro lu ją c e j .

4. U rz ę d n ic y ,  n ie  p o c h o d z ą c y  z Wi- 
l e ń s z c z y z n y ,  m a ją  b y ć  e w a k u o w a n i .

5. A rm ja  l i t e w s k a  m a  c o fn ą ć  s ię  
n a  l in ję  sw e g o  s ta łe g o  po s to ju .

P u n k t y  te  z o s ta ły  p r z y j ę t e  p r z e z  
ob ie  s t ro n y .

Naczelnik Państwa-harce- 
- rzom.

WARSZAWA, 30 (PAT) Naczelnik 
Państwa w związku z rozpoczynającym 
się X lipca we Lwowie zjazdem Związku 
harcerstwa polskiego wysłał na Zjazd swe- 
go reprezentanta i wystosował na ręce 
Naczelnictwa Harcerstwa pismo, w któ- 
rera pisze: .Harcerze! Jui w latach niewoli 
przygotowaliście się do służby Ojczyźnie.

G dy h u rag an  w o jn y światowej dep
tać począł n iw y polskie 1 przyjść miało 
do dziejow ego porachunku sa lata k rzy 
wdy i niew oli, wyście pierw szym i stanęli 
szeregu tych, których o d w a ży li się sięg
nąć po za s zc zytn e  mi3no żo łn ie rzy  nie
podległości. Ł t a m i matek i ojców żegna
ni lub częściej bez ich w ie d zy , rzucając 
dom rodzrctetsfci, szliście w  szeregi p o l
skich oddziałów  na trud w oje nny, prze
w yższa ją c y w ielekroć wasze siły na rany 
i śmierć, na górną radość zm ierzenia się

z wrogiem w otwartym polu. Nie sprzenie
wierzyliście się i potem nakazom harcer
skiego prawa, gdy zmartwychwstała Oj
czyzna pod broń swych obywateli wołała. 
W walkach o kresy wacbodnie Małopolskie 
czy ziemię litewską, w walkach zeszłoro
cznych, przemożnym chwilowo wrogiem 
braliście czynny, chwalebny udział.

Rozrzuceni po oddziałach regularnej 
armji lub zgrupowani w odrębne jedno
stki w służbie wywiadowczej, korjerskiej 
i frontowej zdaliście raz jeszcze egzam in 
ze swej dojrzałości obywatelskiej i g o to * 
wości do ofiar, zawsze świecąc sw ym  
starszym towarzyszom [broni przykładem 
wysokiego pojmowania swych ochotniczo 
na s ię  wziętych obowiązków. Oddając 
cześć poległym za Ojczyznę kolegom wa
szym, wyrażam Wam, harcerze, podziękę i 
uznanie za dotychczasową służbę* .

0  porozumienie 
polsko-czeskic.

Co dadzą Czesi?
LWÓW, 30 Korespondent „Kurjs* 

ra Lwowskiego“ donosi: Przerwano przo- 
targi z Czechami, oparte na przeświad
czeniu o potrzebie wzajemnego porozu
mienia, zostały podjęte. Zdajo się, że 
nie należy mieć zbytniej nadziei, aby 
obecnie Czesi byli skłonniejsi de «- 
s tępstw  zasadniczych, dotyczących kwe~ 
stji uregulowania naszych granic. D la 
tego, pomimo całej dobrej woli z n a 
szej strony, należy sobie dobrze zdawać 
sprawę, że rezulta ty  ostateczno jeszcze 
są  dość odległe. W  każdym  razie nie 
wolno r a m  zapominać o poświęceniu
1 ofiarności naszych braci, pozostają
cych po tamtej, »tronie kordonu czes
kiego.

6 fabryki broni w Gdańsku,
GDAŃSK* 30 (PAT). W edle „MaacŁ. 

Guardian“ sprawa gdańskiej "fabryki 
broni bynajmniej nie jest jeszcze prze
sądzoną. Gen. Hacking i prof. Noe za
pewniali, %że fabryka może być przygo
towana w ciągu 2 miesiącu do wyrobów 
artykułów pokojowych. Jednakże, dele
gat Polski prof. Askanazy postawił w iae- 
i l iw ą  wątpliwość wogóle kompetencje 
Rady Ligi Narodów, co do rozstrzygnię
cia o losach toj fabryki, która jako była 
własność pruska, ma przejść do podziału 
mienia między Polską a Gdańskiem. 
Rząd polski uważa fabrykę broni z« 
mateciał wojenny i, rzecz oczywista, ż ą 
da oddania fabryki dla siebie. Po dłu
gich debatach Rada Ligi Narodów p o 
stanowiła zwrócić się do rządów sprzy
mierzonych z zapytaniem, czy akceptują 
ten pogląd.

Prasa francuska o zajściach 
w Bydgoszczy,

LONDYN, <i0.. Omawiając ostatnie 
w ypadki w Bydgoszy na podstawie wia
domości, otrzym anych via B erlin ,,T im es“ 
podkreśla  fakt, iż stanowisko polakćm 
jes t  odpowiedzią na prowokacje nie
mieckie. Rozruchy bydgoskie były nie- 
uniknionem następstw em  rugowania gór
ników po lsk ich jz  Westfalji.

Chaos bolszewicki.
Nawy hici  sowietów.

MOSKWA, 30 (Polpress) W połtaw- 
skiej gub. ukazały się w ogromnej ilo
ści pewnego rodzaju motyle, któro są 
biczem dla gospodarstwa wiejskiego. 
Z b raku  specjalnych środków chemicz
nych łniojscowa władza je s t  bezradna.

Anglją ma uznać ostatecznie 
bołszewitśw.

RYGA, 30 (Polpress) Omawiająo 
m iędzynarodową sy tuację  Rosji sowiec
kiej, moskiewskie „Izw ies^a“ twierdzą, 
że Krasin zawiadomił Czyczeryna, iż 
rokowania z rządem  angielskim o całko
witym uznaniu rządu sowieckiego, jako 
prawnej suwerennej władzy państwowej 
w Rosji, są  na dobrej drodze i, że uzna
nia można się spodziewać w najkrót
szym czasie.

Lokomotywy dla Sowietów.
BERLIN, 30 (PAT) Rząd rosyjski 

pertraktuje z przedsiębiorcami berlińskimi 
w sprawie dostawy 100 lokomotyw i 3000 wa



gonów  kolejowych. D o ty ch c iaso w e  la m ó -  
w łenie  rosy jsk ie  n i  600,000 szyn kole jo
wych jest w trakc e w ykonania .

Ruch komunistyczny 
w Niemczech.

B K H L I N ,  80 ( P o l p r e s s )  W ł a d z e  
c e n t r a l n e  o t r z y m u j ą  z  p r o w i n c j i  d o n i o -  
S i o n i ą  o w z m a g a j ą c y m  się  r u c h u  k o 
m u n i s t y c z n y m .  C z ę ś c i e j  n i ż  z w y k ł o  
o d b y w a j ą  si»j k o n f e r e n c j e  l o k a l n y c h  
k o m i t e t ó w  k o m u n i s t y c z n y c h ,  w  w i e l u  
m i a s t a c h  u k a z a ł y  się  k o m u n i s t y c z n e  o *  
d e z w y .  W ł a d z e  b e r l i ń s k i e  s t a w i a j ą  z a s i -  
l e n i o  r u c h u  k o m u n i s t y c z n e g o  w  z w i ą z k u  
z  p r z y j a z d o m  d o  N i e m i e c  w i e l k i e j  i lo ś c i  
r o n j a n ,  k t ó r z y  p r z y j e ż d ż a j ą  p r z e w a ż n i o  
p o d  p r e t e k s t o m  l e c z e n i a  s ię  w  u z d r o 

w i s k a c h ,  j e d n a k ,  j a k  u s t a l o n o ,  r o z j e ż d ż a 
j ą  się  p o  c a ł y c h  N i e m c z e c h .

Ręka sprawiedliwości ni Niemców.
GDAŃSK, J50 (PAT) O  rozpoczętych 

w cio ra jnw  Lipsku prccesie  o zbrodn ie  wo
jenne  r rzec iw ko  gen. S tengero  i m ajoro- 
wF*Crusiusowi donos i  „D anziger Z e i tu n g “, 
że gen. S t?ngcr wydał w sw o m czasie 
rozkaz zabijan ia  rannych  n ieprzyjaciół na 
polu  bitwy. W myśl tego ro zk a /u  rn ¡or 
C rus ius  zwiedzał pole bitwy wraz z m a
jorem Dillerem, ten osta tn i trącił podofi- 
cersi f ran cu sk ieg o  nog.i, sadząc  że  je s t  
t ru p sm . G i y  francuz p d wpływem ude
rzenia o tw orzy ł oczy m a .o r  C tu s iu s  roz
kazał żołnierzom niem ieckim  dobić  ran 
nego.

Ź łn ierze  sprzeciwili się tęmti, dop ie 
ro na sku tek  p /zypotnnien ia  rozkazu  gen. 
S tengra d o k o n an o  m orders tw a . O sk a rż o 
ny gen . S ten ze r  ukazał się na ss li  p o s ie 
dzeń w m undurze  udekorow anym  orde
rami.

Zaprzecza on, jakoby  w ydaw ał p o d o 
bny  rozkaz.

Paryż i Londyn o konflikcie- greckim*
PAkYZ, 30. (PAT). Hav. »Petit  P a -  

r is ien“ donosi  o rokow an iach  jakie się to 
czą pom iędzy rządem  londyńsk im  a pa ry 
skim w spraw ie  pos taw y jaką  należy przy- 
j ć wobec odpow iedzi g reck ii j .  Sfery 
francuskiej rozw ażają  pro jek t wysłania do 
Grecji f j r m a ln e g j  i o s ta tecznegc  ostrzeże-  '  
nia uprzedzającego  rząd a teński, że jeżeli 
będzie się op iera ł przy p ro jek c ie  prowa-

Nb 177

{fzenia ofensywy cała o d p o w ie d z ia ln o «  
spadn ie  w yłącznie na rząd grecki i w skutek  
tego  nie m oże Uczyć na jakiekolwiek p o 
parc ie  ze s trony  pań s tw  sprzymierzo« 
nych.

I  ż y c ia  c r a n n lz a c j l  II. P 8 .

Dzielnica Zielona.
W sobotę  dn. 2.VII odbędzie  się o- 

g ć l n  zebran ie  Zielonej dz ie ln icy  w klu
bie N PR . przy ul. P io trkowskiej ¡nr. 91 o 
godzinie  6 wieczorem.

Zebranie ‘Zarządu NPR.
W piątek o godz. 7 wieer. odbędz ie  

się zebranie  Zarządu.
- — •fr——
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Niezwykle arcydzieło wloskioj wytwórni „Tyber“ w Rzymie,z uroczą pięknością Gmwanną Theą w roli głównej p. t.

Wspaniały dramat w 5 częściach, osnuty na tle zbrodniczego nałogu rodziców, w skutkach strasznych dla potomstwa.
Początek o godz. O-ej, w  św ięta o godz. 3-ej.

Największe w naszyni mieście

Kino-Popularne
Konr tantynowska IG.

Pierwsaey r a z  w iLOfizr*
Hiez®glił(i ScnsBcîQ w 3-cii ser!,ich.

CUt'S%
ntrmiCv3

‘W
*KI

O

Dramat detektywny w f> akt. W roli giównej^słynna z urody, 1
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka wioska — VICli O t? I I  •

M

n
y*

| Tsatr w ogrodzio

’ IÀ ”
53

Cegielnlana 34.

Od 1 lipca r. b. 
codzienni!! w is ie  ć 

będzio 24 oseby.

Polsko-rosyjski 

Ukraiński chor
ze śpiewami \ tańcami

pod dyrekcją

O. M. Michajłowa.

m m

w nacjonalnychkostjumach

pod kierunkiem kapelmistrza

F. Kilińskiego.

Oprócz togo zespól uowoau- 
gnżowiiuych nrfcyfriw w y
stępuje w operetkach, far
sach i dziale koncertowym.

W razie niepogody przestawienie w sali

P o c z ą t e k  o  g . S  5 p ó ł .
W sobotę i niedzielę o O i 3 i pól.

HKj

m i

Baczność, szew cy!
W niedzielę o godzinie 10 rano

odbędzie  się

i i  Mi é  M
w lokalu P. Z. Z. Główna 31.

P o t r z e  tara i
Litograf maszynista, litograf umdrukarz 
i uczeń do rysowni umiejący rysować. 

Oferty składać z podaniem warunków 
do Administracji „Pracy“ pod MM.

Instrumenta muzyczne
w?zo)tl(i«g& rodzaju p r i y j m u j «  do rep«raejl,  F a b r y k *  instrumentów 
— —  ALFREDA LESSIGA, N aw rot 22, —

t a k i«  k u p u j *  a l y n n a  l n * ł r u n i « n t a ,  J U 4 —10

i a
n,ą p a ® i a  g ie s s

K r u c z a  JV 5  I I  ( G ó r n y  H y n e k ) .

W A E D ^ Y  O R A Z  Ł A Ź N IA  RZYftlSSCA
czynno w pią tk i i soboty. Masażysta na  miejscu. 2314-2

Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
Heleny Cholewickiej

(Piotrkowska (20).
W  roku szkolnym 1921/22 bądą czynne kursy: l-szy  1 2-gi, 
odpowiadająco klasom 4-ej 1 5-ej oraz przygotowawcze, od
powiadające 3-ej 1 3-oj klasie. Zapisy i informacjo między 

11-a tą  a  4-tą. 2335—5

Ogłoszenia drobne.

suknie letnio ko- 
aztują: 1850. — 
2250.— I 2500.— 
u firmy 8zmo- 
chel 1 Rozner, 
Łódź, Piotrkow
ska 10a FllJa IM.

"Dd»l»zteln Ester« zagubił» pnsz- 
port niemlcckl wydany w Ło

dzi._____________ 2 Ï7 1 -3
Marceli zagubił ¡»»szport 

ńleniteckl; wydany w Łodzf.
2397—3

G‘L1:

Meble sprzedaję Sienkiewicza 
H  59 nle**kanla 26, II piętro 

2-gie wejicle. oficyna. 2100-^-2

p a trm g e rtte l  O tto  z a g n b lł  pasz- 
-*■ p o rt polski, wydany w Nono- 
solne), patent handlowy na mleko 
o ra z  k a r tę  pow ołan ia  ro c zn ik a  
1890, wydaną * P. K. U. 2386—3

I f i m n i a  ,RC61fi sa^ero&s, 
IV LL JJ U J *2 dy w iny. bializnę, 
p!ac<; najlepiej Wajnrłjch, B«- 
nedykta 59, w t klepię. 2521—10

P . ruszęwskl Józef zagubił rn- 
szport polsk! w ydm y w Ł o 

dzi l osobisty dokument w ydtny 
■W V. K. U r  1893.___ 29JO-3

P 'es r jsy  ,Do ?rmnnn* zl>le{ ł. 
Wabi się Box. O dJić n . n  j -  

nagrodzcniłm, Piotrkowska 10?, 
G dUe. 240^—1

P~ u l in a  Maciejak zagubił« ]<a.iź- 
port ro jjisk i ,  wyd.iny w Kmi

nie Podolin. 2393-3
Drzyhyiska Józefi zagubili  pa- 
1 szooit niemiecki wydań; w 
Łodzi.______  2380—'i

Szczęsna Teofila zagubiła legi
tymację tramwajową «  305 

wydani z Dvr,‘krji Tramw.ii Łódz
kich dla konduktora B. Milanow
skiego. 239.)—1

Ozamow! Feliksowi skradziono
O  kontrakt znwarty z bratem- 
Alelisandrcm na 10 mćrg ziemi, 
wydany we wsi Józafó" prnlny 
Mroga Dolna. 2-10J—3

rilokirska Bronisława sairuhila 
J- paszport familijny, wydany w 
Łodzi. 2372—3

dzielam iskejl Irancuskiefęo ję
zyka. Wólczańska 1G3 sklep 5 

____  — 2391—S
W ensko Fryderyk zagubił do

wód osobisty, wyciszy n 
Łodzi. Ł394—3

U

Ubrania, Palta
Obuwia kto cLcj knp'¿ proalmy 
zwiedzić nis-’ą hurtownię. Xfodne 
se/onowe męskie, damskie i dzie
cinne. Kamasz» męski* 2500,— 
lakierowe 44U0—, dsniskl« czarne 
2500—, bronzov/e 4355—, dzie
cinne bronzowe 2000. Ubrani» 
m^sŁip do robo’y 1175—, strni- 
gardowe od 3000—, kamgoruwe 
od 12500. Spodnie 200—; ie js ie  
G75 lum^srnovre sztuczkowe 4500 
1’alfa damskie i męskie modce 
kolory od 2Í.00 do lOCOO—, ubra
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od tOO. Ôidlxna, poń
czoch , ihirpetki i chustki. Wielki 
wybór modnych szewiotów, bostą»,
nów, kmnTarnów, kowę;k<itJ>r, 
qatystów i btawaly. Poleca po 
cenach burtowych chrześcijańska 
fiirhdQica towarowa pod lirmą
i , J a r m a r k  t ó t i z « ! . 11, Bront- 
tlaw Jagoda, PIottHowska 41.

2342
yajączi 'owskl J ó ie f  zagubił pa- 

szport rosyjski wydany z i;in, 
Lutomiersk. 2379—3

Zanlr.fła karts urlopowa c a  
írni'J Edwarda Wojtczaka, 63 

p. T o n ń ik l  4 komp. zapasowa.
2 : 9 :— i

i fa r lnął pies ¡i miesięczny ,bul*
* dog* biały * cbde.tymi usza

mi I ogonem, wabi się .Trocki*. 
Z* nagrodą wskazać do rodakcjl 
dla „Wolskowy*. 2131-3

Wydawca Zattąd Okręgowy N.P.k. v  Lodzi. Tłoczono  v  d ru k a rn i  BFraca* r r z e i a i d  8- K edük to r  o d p o w ie d z ia ln y  P A W E fc  Ul<BAN AlK


